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Inwokacja 

Litwo! Ojczyzno moja! ty jeste  jak zdrowie.ś

Ile ci  trzeba ceni , ten tylko si  dowie,ę ć ę

Kto ci  straci . Dzi  pi kno  tw  w ca ej ozdobieę ł ś ę ść ą ł

Widz  i opisuj , bo t skni  po tobie.ę ę ę ę

Panno wi ta, co jasnej bronisz Cz stochowyŚ ę ę

I w Ostrej wiecisz Bramie! Ty, co gród zamkowyś

Nowogródzki ochraniasz z jego wiernym ludem!

Jak mnie dziecko do zdrowia powróci a  cudemł ś

(Gdy od p acz cej matki pod Twoj  opiekł ą ą ę

Ofiarowany, martw  podnios em powieką ł ę

I zaraz mog em pieszo do Twych wi ty  proguł ś ą ń

I  za wrócone ycie podzi kowa  Bogu),ść ż ę ć

Tak nas powrócisz cudem na Ojczyzny ono.ł

Tymczasem przeno  moj  dusz  ut sknionś ę ę ę ą

Do tych pagórków le nych, do tych k zielonych,ś łą

Szeroko nad b kitnym Niemnem rozci gnionych;łę ą

Do tych pól malowanych zbo em rozmaitem,ż

Wyz acanych pszenic , posrebrzanych ytem;ł ą ż

Gdzie bursztynowy wierzop, gryka jak nieg bia a,ś ś ł

Gdzie panie skim rumie cem dzi cielina pa a,ń ń ę ł

A wszystko przepasane, jakby wst g , miedzę ą ą

Zielon , na niej z rzadka ciche grusze siedz .ą ą

ród takich pól przed laty, nad brzegiem ruczaju,Ś

Na pagórku niewielkim, we brzozowym gaju,

Sta  dwór szlachecki, z drzewa, lecz podmurowany;ł

wieci y si  z daleka pobielane ciany,Ś ł ę ś

Tym bielsze, e odbite od ciemnej zieleniż

Topoli, co go broni  od wiatrów jesieni.ą

Dóm mieszkalny niewielki, lecz zewsz d ch dogi,ą ę

I stodo  mia  wielk , i przy niej trzy stogiłę ł ą

U tku, co pod strzech  zmie ci  si  nie mo e;żą ą ś ć ę ż

Wida , e okolica obfita we zbo e,ć ż ż

I wida  z liczby kopic, co wzd u  i wszerz smugówć ł ż

wiec  g sto jak gwiazdy, wida  z liczby p ugówŚ ą ę ć ł



Orz cych wcze nie any ogromne ugoru,ą ś ł

Czarnoziemne, zapewne nale ne do dworu,ż

Uprawne dobrze na kszta t ogrodowych grz dek:ł ą

e w tym domu dostatek mieszka i porz dek.Ż ą

Brama na wci  otwarta przechodniom og asza,ąż ł

e go cinna i wszystkich w go cin  zaprasza.Ż ś ś ę  


